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«tanowisko. 

Rok 29, 
Pozmań, sobota dmia S-go lipca 1911. Nr. 153. 

a, WIELKOPOLANIN" wychodzi codziennie z wyjątkiem 
iedziel i świąt — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 
1,25 mk, z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 
md wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów sie nie zwraca. 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe". 
— Redakcja 

; Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniems 
do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fem 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1012 

ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142, 

Fundusz kolonizacyjny stopniał. 
Pewna urzędowa  kcrespondencja 

zwraca uwagę na to, że fundusz koloni- 
zacyjny dla W. Ks. Pozn. i Prus Za- 
shodnich tak jest wyczerpany, iż nie 
starczyłby na przeprowadzenie wywła- 
szczenia w takiej mierze, jak to praew!- 

ano w ustawie z r. 1908. 
Z, początkiem tego roku miała ko- 

misja mieć tylko 50 milj. mk. W ciągu 
roku wydano jednak tyle, że chodby na- 
wet ostrożnie kolonizowano, fundusz z 
końcem roku byłby wyczerpany. Skut- 
klem tego od r. 1912 miałaby komisja 
kolonizacyjna do dyspozycji tylko 25 
milj. mk., które zbiera z odsetek wylo- 
żomych kapitałów. Zatem zanim pray- 
stąpi się do wywłaszczenia, należałoby 
uehwalić nowe miljony dla komisji kolo 
nizacyjnej. 

Tyle owa urzędowa korespondencja. 
Doniesienie takle jest wielce podpa- 

dającem, albowiem zupełnie inaczej 
przedstawia stan fanduszów komiejł jej 
memorjał wydany 28 marca tego roku. 

Wedlag tego memorjalu wydano od 
r. 1886 do końca grudnia 1910 okrągło 
684 milj. mk. Zebrano zać okrągło 208 
milj. mk., tek, że nadwyżka wynosi 476 
milf. mk. — 

Zatem miałaby komisja jeszcze bar- 
dzo znaczne fundusze. 

Gdzie I w czem tkwią te fundu- 
sze 2 

Niepodobna z drugiej strony przy- 
puszczać, aby urzędowa korespondencja 
miała na wiatr puszczać fałszywe donie- 
ałenia. 

omen nc aS TR SKOK 

Ze wspomnień o jenerale Stoessie 
Szesto się zdarza w sprawie wojny 

1 pokoju, 1% całkiem nieodpowiednia o- 
aoblstość zajmuje ważne i odpowiedzialne 

Zdarzało się nawet, iż tego 
rodzaju osobistość, mimo swojej niecno- 
ty, w dalszym ciągu pozostawała na o- 
wem odpowledzfalnem stanowisku. Nie 
zdarzyło sie jednakże nigdy, ażeby taka 
nieudolna osobistość, gdy ją zdegrado- 
wano I inną naznaczono na jej miejsce, 
mie zastosowała się do rozkazu. Wypa- 
dek taki zdarzył się przecież podczas o- 
statniej wojny rosyjsko-japońskiej. 

Osobistosola, która tej aztuki doko- 
mała, nie jest nikt inny, jak jeneral 
Stösgel, osławiony obrońca Portu Artura. 
Wyjątkowy ten epizod zamieszczono w 
oflcjalnem dziele, traktującem o wojnie 
rosyjsko japońskiej a wydanem obecnie 
przez jeneralny sztab rosyjski. Jenerał 
Ku.opatkin, głównodowodzący armią 
mandżurską I wódz naczelny wszystkich 
all zbrojnych lądowych 1 morskich, na- 
miestnik Alexejew nie byli zadowoleni 
z zachowania się i taktyki wojennej je- 
nerała Stössla w Porcie Artura. 

W dziele sztabu jenersinego wyra- 
ńnie powiedziano, że opinja poszczegól- 
nych kapitanów z Portu Artura decydu- 
Jaco wpłynęła na udzłelenie Stoesslowi 
dymisji. Jednakże odpowiednio do cha- 
rakterystycznych stosunków rosyjskich, 
zapytano o opinję admirała, dowodzace- 
go okrętami, stojącemi w porele, który 
odpowiedzłał: „Generał Stoessel zmienla 

rdzo szybko swoje przekonania pod 
wpływem otaczających go osób. Jest on 
odpowiedni na dowodzącego na polu 
walki, lecz nie na komendanta twierdzy. * 
Wskutek tego postanowiono odwołać 
Stoessla 1 powierzyć mu dowództwo je- 
dnego z korpusów armji mandżurskiej. 
Sako następcę jego w porcle Artura 
przeznaczono jednego z podległych mu 
Jenerałów. Zarządzenia te zakomaniko- 
wano Stoesslowi telegraficznie. Pomimo 
‘te Btoessel pozostał. Wydał on rozkaz, 

aby telegramy uważano za nie nadeszłe 
1 nakazał milczenie o ich treści. Röwno- 
czesny telegram do nowego komendanta 
zniszczono i do końca oblężenia nie do 
wiedział się on o jego treści. 

Na te telegramy Stossel nie odpo 
wiedział ani słowem. Na drugą depe- 
szę tej samej treści i na nadeszły pó- 
Zale] rozkaz piśmienny odpisał Stoessel, 
że jest on właśnie potrzebny dla Portu 
Artura i że jego odjazd spowodowalby 
nieobliczalne szkody. Generat Kuropat 
kin pozostawił list ten bez odpowiedzi 1 
kwestja odwołania generała Stoessla z 
Portu Artura nie była więcej poruszaną. 
Stoessel pozostał 1 poddał stę wprawdzie 
nie rozkazom przełożonych — lecz Ja- 
pończykom. 

nme REE PERO mires 

Z obezyzny. 
Na obozyZale zapowiedzłano cały 

szereg polskich wieców wyborczych. 
Pierwszy taki wiec odbył sie w 

tę niedzielę w Witten na sali Domu 
, Czeladzi przy udzłale kilku set wieco- 
wników. 

Obrady zagaił i przewodniczył im 
p. Ludwik Gola z Witten, udzielając 
głosu prezesowi głównego komitetu wy: 
borczego p. Janowi Wilkowskiemu, któ- 
ry w godzinnem, treściwem przemówie- 
nia piętnował politykę przectwpolską sej- 
mu pruskiego I określał nasze stanowi- 
ske wobec niego. 

O stanowisku naszem wobec tych 
stronnictw sejmu pruskiego, które to ni- 
by potępiają politykę antypolską Mean, 
ale w istocie wszędzie cele tej polityki 
gorąco popierają, a więc o stanowisku 
naszem wobec centrowców 1 socjalistów 
— mówił wydawca ,,Narodowca“ pan 
Michał Kwiatkowski z Herne. Mówca 
zalecał wstrzymanie się od głosowania, 
które to _ zdanie wiecownicy po- 
dzielali. 

O obowiązkach naszych narodowych 
1 politycznych na obczyźnie przemawiał 
redaktor „Wiarusa Polskiego* p. Antoni 
Brejski z Bochum. 

Po przemówieniach tych przyjęto 
następujące rezolucje: 

„Zebrani Polacy na wiecu wybor- 
czym w Witten w dniu 2 lipca 1911 
uchwalsja, co następuje: 

Zważywszy, że pomocą klasowego 
systemu wyborczego do sejmu pruskie- 
go,wybierani bywają ladzie, którzy u- 
chwalają prawa wyjątkowe, urągające 
kulturze dwudziestego stulecia ; 

zważywszy, że ustawy wyjątkowe 
przeciw Polakom są krzywdą 1 nie- 
sprawiedliwością, za które to niekultu- 
ralne czyny sejm pruski czynimy od- 
powledzlalnym ; 

zważywszy, że obecny skład sejmu 
nie odpowiada życzeniom szerokich 
kół obywateli; 

żądamy zmłany ustawy wyborczej 
aby wybory do sejma pruskiego by- 
ły równe, powszechne, bezpośrednie 1 
tajne. 

Zaznaczamy jednak, że w celu ze- 
dokumentowania naszych dążeń, nigdy 
nie użyjemy publicznej demonstracji 1 
ostrzegamy Rodaków przed wszelkie- 
mi demonstracjami, urządzanemi przez 
inne stronnictwa. 

Po kilku innych przemówieniach 
zamknął przewodniczący wiec po oztero- 
godzinnych rozprawach, wzywając wie- 
cowników, by na przyszły wiec, który 
odbędzie się za tydzień, nie mniej licznie 
sie stawili. 

zew te FAR een 

Zjednoczenie Młodzieży kupieckiej 
organizacją polityczną ? 

Prezes Młodzieży kupieckiej p. dr. 
Hacla 1 były sekretarz p. Fr. Krajna, 
oraz członkowie zeszłorocznego zarządu 
poznańskiego Tow. młodzieży kupieckiej, 
pp. dr. Stefański 1 Stanisław Janczewski 
z Poznania, otrzymali sądowe mandaty 
karne po 30 mk., ponieważ w charakte- 
rze członków zarządu nie donosili policji 
o zmianach w zarządzie i nie podawali 
spisu członków. 

Na skutek wniosku o rozstrzygnię- 
cie sądowe sąd ławniczy w Poznaniu w 
terminie z dnia 15 maja r. b. uważał 
karę za słuszną, uważając Zjednoczenie 
Młodzieży kupieckiej za polityczne, a 
członków zarządu za obowiązanych do 
podawania policji zmian w zarządzie 
1 spisu członków na podstawie nowej 
ustawy o stowarzyszeniach. Sąd zniżył 
atoll karę dwom oskarżonym, pp. dr. 
Stefańskiemu 1 Janczewskiemu, na 20 
mk., dla tego jedynie, że należeli do za- 
rządu krótki czas. 

Na skutek apelacji oskarżonych roz- 
patrywała tę sprawę wczoraj (4 bm.) 
trzecia Izba karna w Poznania. Obrońca 
oskarżonych, p. adw. dr. Kolszewski, 
zbijał w swych wywodach uzasadnienie 
wyroku pierwszej Instancji. Tak Towa- 
rzystwo Młodzieży kupieckie w Poznaniu, 
jak 1 około 60 innych bratnich Towa- 
rzystw, należących do Zfednoczenie, nie 
wpływają na polityczne i socjalno-polit. 
prawodawstwo 1 nie zajmują się publi- 
cznemi sprawami, lecz mają na celu wy- 
łącznie podniesienie przemysłu 1 wy- 
kształcenia zdrowego. Wykłady na po- 
sledzeniach, jak o bitwie pod Grunwaldem, 
o rozwoju handlu i przemysłu w Üze- 
chach, o klanzuli konkurencyjnej { t. p. 
miały na oku głównie interesy kultural- 
ne i szerzenie oświaty wśród członków. 
Nienawiści plemiennej nie uprawia się 
w łonie Towarzystw Młodzieży kuplec- 
kiej, przeciwnie Towarzystwa jak i Zje- 
dnoczenie idą w sprawach zawodowych 
ręka w rękę z niemieckiemi stowarzysze- 
niami pomocników handlowych. Zapa- 
trywanie Towarzystw Młodzieży ku- 
pieckiej, że przyszłość narodu polskiego 
nie polega dziś już wyłącznie na rolni- 
ctwie, ale także na handlu 1 przemyśle, 
opiera się na zasadach socjalno-ekonomi- 
cznych. 

Prokurator był zdania, że twierdze- 
nie, zawarte w wyroku sądu ławniczego, 
jakoby Zjednoczenie miało na celu wpły- 
wanie na socjalno- 1 narodowo-polityczne 
prawodawstwo, a odłączaniem się od ko- 
legów narodowości niemieckiej zamierza- 
ło wytworzyć przeciwieństwo mi 
tymiż a Polakami, nie zostało zbite. Nie- 
które wykłady miał prokurator za znamien- 
nie polityczne.  Chocłaż głównem za- 
daniem Zjednoczenia jest polepszenie in- 
teresów ekonomicznych, to jednakowoż 
ma ono swe poboczne polityczne cele 
na oku. 

Trybunał podzielał zapatrywanie 
prokuratora 1 z tego powodu odrzucił 
apelację wszystkich oskarżonych, choć 
uznawał, iż Zjednoczenie Młodzieży ku- 
pieckiej ma na celu także interesy za- 
wodowe. 

pane RE OW, 

Wyrok w procesie ruskim. 
W procesie studentów ruskich ogło- 

szono wyrok. 
_ Oskarżeni: Ochrymowiez, Reszetylo, 
Zalżniak, Szumyk i Zadurowicz skazani 
na 3 miesiące wiezlenia za występek 
uszkodzenie cudzej własności ; 68 oskar- 
żonych skazano na 1 miesłąc, a 26 na 
14 dni. 

Przeciw dwom oskarżonym byłe po- 

j stępowanie podczas odbytej rozprawy 
wyłączone. 

Trybunał uznał wszystkich oskarżo- 
nych winnymi, dlatego, że „1 lipca 1910 
r. we Lwowle, działając w zmowie z so- 
ba 1 innymi wspólnikami przez tłuczenie 
szyb w uniwersytecie, wyłamanie ram w 
okiennicach 1 uszkodzenie innych przed- 
miotów, podzłurawienie murów, dopuścili 
się złośliwego uszkodzenia cudzej wła- 
sności, przyczem wynikło niebezpieczeń- 
stwo dla życia, zdrowia I ciała ludzkie- 

jgo*, że „w tem samem miejscu działając 
w wzmowle, przez rzucanie polan I strze- 
lanie ostrymi nabojami spowodowali nie- 
bezpieczeństwo dla życia, zdrowia i ciała 
ludzkiego*. 

Czynami tymi dopuścili słę wszyscy 
oskarżeni zbrodni gwałtu publicznego 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej wła- 
sności, tudzież zbrodni gwałtu publiczne- 
go przez złośliwe działanie wśród szeze- 
gólnie niebezpiecznych okoliczności, nad- 
to Ochrymowiez i Reszetylo przekrocze- 
nia patentu o noszeniu broni. 

Obr. Ochrymowicz zgłesił imieniem 
zasądzonych zażalenie nieważności 1 za- 
żądał doręczenia wyroku na piśmie. 
Ogłoszenie wyroku odbyło sig w zupel- 
nym spokoju. 

rosea ee 

Wybuch kontrrewolueji 
w Portugalji. 

Depesze przyniosły wieśc! alarmu- 
jące o wybuchu na ulicach Lizbony 
walk krwanych, które wywołali zbunto- 
wani marynarze, pragnący obalić repu- 
blikę, a wprowadzić na nowo królestwo. 
Wskutek surowej cenzury telegraficznej 
szczegóły autentyczne jeszcze nie na- 
deszły. Już od dłuższego czasu powta- 
rzaly się zwłaszcza w północnej Portu- 
galji starcla monarchistów z republika- 
nami. 

Pomimo stanowczych zaprzeczeń 
rządu, okazuje się obecnie, że organiza- 
zacja monarchistycznej kontrrewolucjl 
była oddawna przygotowaną, I że pro- 
paganda ta nie pozostała bez rezultatów 
nawet w wojsku. Czy, jak twierdzą je- 
dni, akcją, skierowaną ku obaleniu repu- 
bliki, kieruje z Anglji zdetronizowany 
król Manuel, czy też pretendent do tro- 
nu książe Miguel de Braganza, nie mo- 
żna obecnie tego skonstatować. Rząd 
republikański spodziewał się przez przy- 
spieszone wprowadzenie rządów parla- 
mentarnych skierować kraj na normalne 
tory 1 przez to wyrównać Istniejące 
przeciwności. 

Przed kilku tygodniami rozpoczęło 
obrady zgromadzenie narodowe, 1 zda- 
rzyło się, że nadszedł okres spokojnej 
pracy parlamentarnej.  Monarchiści je- 
dnak uważali właśnie ten okres za naj- 
odpowiedniejszy do wytężonej działalno- 
Sol. Na razie, jak donoszą, republikanie 
odnieśli zwycięstwo nad monarchistami. 
Jednak wobec szalonej agitacji, jaką ro- 
zwijają monarchiści 1 wielkich środków 
materjalnych, jakimi rozporządzają, nie 
można przewidzieć, jakie niespodzianki 
przyniosą dni najbliższe. 

ener BEE BOAC are 

Udezwa. 
Towarzystwo leśne zachęcone po- 

parclem w roku ubiegłym urządza I w 
roku bieżącym — nowy — IV kurs dla 
borowych od 7 do 12 sierpnia rb. w la- 
sach kórnickich. 

Wykłady są bezpłatne, o mieszka- 
nie i utrzymanie winni uczestnicy po- 
starać się w domach zajezdnych miasta 
Kórnika. 

[Tymczasowy plan wykładów jest. 
następujący : 



WIELKOPOLAN] 

w poniedziałek T sierpnla: botanika 
łeśna, zabezpieczenie robotnika, wycle- 
ezka do parku, 

we wtorek 8 sierpnia: nauka o gle- 
ble, miernictwo, ćwiczenia, 

w środę 9 sierpnia : slew 1 sadzenie 
drzew leśnych, éwiczenfa, 

w czwartek 10 słerpnia: użytkowa- 
nie lasu, éwiczenia, 

w piątek 11 sierpnia : ochrona lasu, 
éwiczenia, 

w sobotę 12 sierpnia. Lowlectwo. 
Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych u- 

dziela objaśnień urządzający kurs, nad- 
leśniczy Wojczyński, adr: Bnin-Provent 
p. Kurnik. 

Towarzystwo Leśne wybrało w tym 
roku porę rychlejszą, aby { cl borowi 
ran A w kursie mogli, którym do- 
tąd w wzięciu udziału, polowanie na ku- 
ropatwy przeszkadzało. 

Turew w czerwcu 1911. 
Z polecenia Zarządu Tow. Leśnego w 

W. Ks. Poznańskiem. 
Breliński, sekretarz. 

oe nts EE een 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Ustawa o ordynacji za- 

bezpleczeniowej niebawem będzie ogło- 
szoną. 

— Stutgart. W  wiirtembersklej 
Izbie posłów wniosła dzislaj frakcja so- 
cjalistyczna interpelację żądającą wyja- 
śnienia, czy wydział spraw zagranicznych 
Rady związkowej został zwołany przed 
wysłaniem okrętu niemieckiego do por- 
tu marokańskiego Agadir 1 czy na pod- 
stawie dostatecznych informacji doszedł 
do przekonania, że krok ten nie upłynie 
na ozieblenie przyjaznych stosunków 
Niemiec do Innych państw. Na Interpe- 
lację tę odpowiada wiirtemberski prezes 
ministrów baron Welzsacker. 

Galicja. Ogólny wynik wyborów 
przedstawia się jak następuje: Na 106 
posłów z Galicji wybranych zostało: 71 
uznających solidarność Koła, to znaczy 
zyskany 1 mandat, drugi jeszcze zyska 
Koło, jeśli w Złocowie po złożeniu man- 
datu przez Breitera wybrany tam zosta. 
nie kandydat narodowy. 9 po za Kołem 
stojących (7 socjalistów 1 dwa razy Brel- 
ter). 26 Rusinów, i to 23 ukralńców, 1 
socjalista ruski i 2 moskaloflle. (Dotych- 
czas było razem posłów ruskich 28, stra- 
elll więc 2 mandaty). Koło polskie two- 
rzy tedy 71 posłów z Gallcji 1 2 posłów 
ae ze Sląska (ks. Londzia 1 dr. 

chejda), razem wiec 73. Wedle przy- 
należności partyjnej zasładać będzie w 
Kole polskiem: 21 konserwatystów: 
Abrahamowicz Dawid, hr. Baworowski 
Jerzy, dr. Biliński, dr. Czaykowski, hr. 
Gołuchowski, br. Götz, Haller, dr. Hal- 
ban, dr. Jaworski, dr. Korytowski dr. 
Kozłowski, Andrzej ks. Lubomirski, Ma- 
takiewicz, Osuchowski, dr. Rosener, dr. 
Steinhaus, Serwatowski, dr. Starowiej- 
ski, Stern, Wysocki, Zaleski. 25 ludo- 
wców: Angerman, dr. Błały, Bis, Banaś, 
Bojko, Bomba, Długosz, Dobija, Jacho- 
wiez, Jedynak, Kędzłor, Kubik, hr. La- 
socki, Lyszczarz, Madej, Jan Potoczek, 
hr. Rey, Rusin, dr. Ruebenbauer, 
Smiłowski, Stapiński,  Sredniawski, 
Tetmajer, Witos, dr. Wróbel. 
12 demokratów  bezprzymiotnikowych: 
dr. German, dr. Gross, Klecki, dr, Koll- 

scher, dr. Leo, dr. Loewenstein, Myjak, 
Rychlik, Rauch, dr. Stesłowicz, Zarań- 
ski 1 Zdeleniewski. 1 demokrata ” bez- 
p ny: b. prezes Koła p. Tazarski. 
10 demokratów narodowych: dr. Buzek, 
Dębski dr. Głąbiński, Gall, Jabłoński, 
Lewicki, Ptaś, hr. Skarbek, Tertil 1 Za- 
morski. 2 postępowi demokraci: dr. A- 
leks. Lisiewicz I Sliwiiski, Poza Ko- 
łem polskiem 7 socjalistów : Daszyński, 
Diamand, Hudec, Klemensiewicz, Lie- 
bermann, Marek I Boraczewski; 2 razy 
wybrany Breiter. Klub ukraiński liczy 
23 posłów, a mianowicie wchodzą w 
skład jego: Baczyński, Budzynowski, 
Cegielski, Cegliński, Dnlestrzański, ks. 
Folie, Hołabowicz, Kolessa, Lewicki Le- 
on, Lswicki Konst., Lewicki Eug., Łaho- 
dyński, Lawruk, Okuniewski, Oleśnicki, 
ks. Onyszkiewicz, Petrycki, Petrusze- 
wicz, Romańczuk, Slengalewicz, Stefa- 
nyk, Staruch Tymoteusz, Trylowski, 1 
socjalista ruski: Wityk. 2 moskaloflle: 
Kuryłowicz i Markow. Według rozka- 
zu stronnictw, w dawnem Kole było 6 
frakcji, których Hozebna siła była naste- 
pującą: Ludowców 19. Narodowych 
demokratów 16. Demokratów polskich 
12. Konserwatystów 8. Centrum 6. 
Chrześcijańsko socjalnych 5. Dzikich 4. 

Holandja, Z Amsterdamu piszą: 
Gdy ubiegłej nocy jeden z marynarzy 
udawał się nocą do swego zajęcia pod 
osłoną pollojl w dzielnicy portowej przy- 
szło do tak ciężkich wykroczeń, że woj- 
sko musłało wystąpić. Ośm osób jest 
rannych — trzy osoby aresztowano. 

Czarnogóra. Grozy wojny zda- 
je się usunięte. Król Mikołaj zapewnia, 
Zo wojny nie rozpocznie chyba zacze- 
piony. 

— Cetynja. Rząd czarnogórski ogła- 
sza, że odłoży zamierzoną mobilizacją 
wojsk, o ile będą prowadzone ze strony 
Tarcji rokowania z powstańcami albań- 
skimi. Na razie zostanie zmobilizowana 
tylko taka Ilość wojsk, która jest wyma- 
gana dla przeciwdziałania zgromadzonym 

reckiem. 
Rosja. Petersburg. W gubernji 

Orenburskiej zagraża klęska głodowa. 
Wskutek kilkotygodniowej posuszy całe 
pola I łąki wypalone. Bydło zaczyna 
zdychać z głodu. Wśród kozaków kir- 
giskich wybuchła panika, ponieważ zni- 
kąd nie otrzymują pomocy. Złarno sprze- 
dają na wagę złota. 

Austrja. Wiedeń. Według na- 
deszłych informacji Turcja pod presją 
mocarstw zamierza udzielić powstańcom 
albańskim żądanych ustępstw, aby unl- 
knąć wojny z Czarnogórą. takim 
razie gabinet Hakki-baszy podałby sig do 
dymisji. 

Francja. „Matin* donosi, że o- 
becnie cała uwaga zwrócona jest na pro- 
ponowaną wymianę zdań pomiędzy Fran- 
cją, Anglją, Niemcami i Hiszpanją. Wy- 
miana ta ea utrudniona przez stanowi- 
sko Niemiec, które nle chcą jasno okre- 
sli& swoich życzeń. Francja nie może 
stawiać propozycji, gdyż wówczas dy- 
plomacja niemiecka zażądałaby z pewno- 
ścią tak wielkich rekompensat, że Fran- 
cja nie mogłaby tm zadośćuczynić. 

Francja. Paryż. Minister Del- 
casse, jako minister marynarki, nakazał, 
aby w każdym porcie stał jeden lub 
dwa statki wojenne gotowe, pod para, 
każdej chwili gotowe do drogi. 

na granicy czarnogórskiej wojskom tu- 

— W Talonie zmobilizowano pler- 
wszą eskadrę. Okręty jej połączono 
telefonem bez drutu z wieżą Elffla, aby 
można Im każdej chwili wydać rozkaz 
odpłynięcia na wody marokańskie. 

Persja. Teheran. W  Urmji 
wzrasta niebywałe wzburzenie przeciwko 
rosyjskim Żołnierzom, którzy dopuszczają 
się w tamtych okolicach bezprzykładnych 
gwałtów na Persach. Wojska rządowe 
wzmocniono. 

Włochy. Królowa Marja Pia 
umarła w Turynie wczoraj o godzinie 3 
minut 15 po południu. 

Anglja. Londyn. „Daily Telegr.“ 
donosi z Tangeru, że tamtejsi krajowoy 
obawiają życzenie, aby wojsko angielskie 
zajęły Tanger. 
BDZIE ZEG AR ANESTESIOL RESET RZA KAYE. 

Wiadomości z blizka I z daleka. 
Poznań, dnia 6 lipca 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polska! 

* Biuro Związku Narodowego znaj- 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej sr. 
1 na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjatklem 
soboty od 4—5 po południu. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Biuro „Straży* znajduje sig przy 
ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim par- 
terze. Biuro jest otwarte od godz. 12—2 
w południe i od 5 1 pół do 6 I pół wie- 
ezorem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycorska 2. 
* Lecznica bezpłatna. Tow. społe- 

ozno-hygienicznego przy ul. Rycerskiej 
nr. 28 otwarta codziennie od pół 9 do 
pół 10 rano choroby skórne 1 pęcherza £ 
choroby (wewnetrzne) oraz od 2—3 
południu (choroby dziecięce 1 koblece.) 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

* Kolenje wakacyjne. W ostatniej 
chwili wyjazdu zaprosili jeszcze dzlatki 
do gościnnych domów swoich: pp. Mal- 
czyński z Dembiny pod Niepartem 2 
dziewczynki, za pośrednictwem pana 
Grabowskiego ze Zbletkl, pp. Krystko- 
wiak 1 chłopca, p. Rączkowski z Mieści- 
ska 1 chłopca, pani Wężykowa z Roga- 
szyc 2 dziewczynki, p. Tomczak Woj- 
ciech do domu swego 1 dzłew. I za jego 
pośrednictwem pp. Rutkowski 1 dz, 
Jankowiak Marcin 2 dz., Borowczyk 1 
dz., Jaśkowiak Agnieszka 1 dz., wszyscy 
z Kąkolewa pod Granowem, za pośred. 
X. Stempniewicza, p. Sztuder z Macie- 
jewa pod Rozdrażewem 2 dz., za pośre- 
dnictwem pani Bróchan: p. Osłński z 
Polsk. Wilkowa 1 chłopca, p. Borowicz 
z Reńska 1 dz, p. Ginder z Karsznic 1 
dz., p. Szczepaniak z Pols. Wilkowa 1 
chł., p. Blegański ze Sniat 1 chłopca 1 
p. Furmaniak ze Snłat 1 dziewczę razem 
6 dzieci, dalej pan Wojciech Hain z Ła- 
glewnik 1 dziewczę I pani Szułdrzyńska 
jeszcze drugie dziewczę do Sernik. Na 
tem listę tegoroczną zamykamy. Razem 
umieściliśmy u naszych dobrodziejek lub 
dobrodziejów 1 za lakawem pośredni- 
ctwem szanownych pań 1 czcigodnych 
kapłanów 154 chłopców I 260 dziewcząt 
razem 414 dzieci na ata s Prócz 
tego wysłaliśmy z pomocą hojnych oflar 
JW. P. hr. Skórzewskiego z Czerniejewa 
i JW. P. hr. Zöltowaklego z Czacza 80 
dzieci na kurację solankowa do Inowro- 

cławia. Wreszole zawioźliśmy 142 do 
własnej kolonji wakacyjnej w Robytakee 
Z hg „Stelli* przepędza więc obecnie 
ogół em 636 dzieci wakacje po za Pozna-- 
niem na wsiach i w uzdrowisku. Liczbę 
tę, o 178 w stosunku do roku zeszłe- 
go większą, zawdzięczamy przedewszyst- 
kiem poparciu naszej prasy, dalej oflar- 
ności pań złemianek 1 tay dziedziców, 
niemniej pomocy duchowieństwa 1 wo- 
góle szerszemu zainteresowaniu się spo- 
łeczeństwa sprawą wakacyjną. W imie- 
niu dzieci naszych składamy wszystkim, 
którzy bądź darami, bądź oflarowaniem 
miejsc lub też w jakikolwiek inny spo- 
sób przyczynili się do tego pocleszające- 
go rezultatu, jak najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać '* — O ile doznaliśmy nadzwy- 
czajnej pomocy ze strony kół ziemiań- | | 
skich, e tyle, wyznać to musimy otwar- 
cle, że zawód nas spotkał ze strony mie- 
szczaństwa „anim jj Na naszą ser- 
deczną odezwę o datki pleniężne 1 dary 
dla Kobylnickiej kolonji datąd tylko je- 
dnostki czynem odpowiedziały. 
mamy nadzieję, iż ta wzmianka pobudzał 
jeszcze obywatelstwo miejskie do otwar- 
cia swej szozodrej ręki ku naszej — wy- 
łącznie dla poznańskiej dziatwy 
pracującej instytuoff. 

Zarząd 
„STELLI* Tow. Kolonji Wakacyjnych 

1 Stacji Sanitarnej w Poznaniu. 
Wt. Jerzykiewicz, 

rezes wiceprezes 
Bol. Zietklewiez, Jan Suchowiak, 

skarbnik sekretarz 
dr. Tadeusz Dembläski, 

zast. sekretarza. 

* Wynik konkursu „Przegląda 
Wielkopolskiego". Autorem no- 
welki premtowanej drugą nagrodą jest 
p. dr. Leopold Caro, adwokat kra- 
jowy z Krakowa. 

* Hakatyzm w kościele. 0 podo- 
bnej scenie jaka swego czasu zaszła w 
Małym Krzycku, donoszą plsma górno- 
śląskie. W Strzelcach podczas nabożeń- 
stwa do Serca Jezusowego X. wikary 
zalntonował od ołtarza znaną pleśń 
„Twoja cześć chwała, a lud wierny z 
całym zapałem zaczął śpiewać dalej. Nie- 
zadługo powstało jednak zamieszanie, 
gdyż przed kościołem organista Michal- 
are uszykował się ze swoimi śpiewaka- 
m 

Lecz 

Walery Łebłński, — 

{ zaczął z nimi śpiewać po niemle- 
cku. Polacy naturalnie musieli zaprze- 
stać śplewania. Tak wygląda buta, a 
raczej „zasady chrzescjanskle‘“ Nłemeów- 
katolików. 

* Nowy sprzedawczyk. Dowiaduje- 
my się, 26 gospodarz Antoni Paszkie- 
wicz, który przed pół rokiem kupił od 
p. Paliszewskiego z Gemble folwark Ma- 
rjanówko sprzedał go Niemcow! Ams- 
bergowi z zyskiem kilkunastu tysięcy 
marek. Paszkiewicz, który przybył tu- 
taj w naszą okolicę z Miedzewa (Hohen- 
see) powiatu śremskiego, opierał sig na 
referencjach poważnych panów, poczatko- 
wo nikt po nim nie byłby się spodzie- 
wał takiego kroku. Musłmy stanowcze 
przestrzedz wszystkich Polaków chog- 
cych sprzedać polską ziemię, przed An- 
tonim Paszkiewiczem. 

* Wdowa w podeszłym wieku, chorowi- 
ta, której córka zmarła, a zięć stracił mają- 
tek, która żadnego wymiaru nie wypisała 
dla siebie, pozostaje w biedzie i prosi współ- 
uczuciowych o wsparcie. Datki przyjmuje 
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Tajemniczym Śladem, 
Powieść z francuskiego, 

(Qiąg dalszy.) 
— 0! jakąż pani zacną jesteś! — 

zawołał Beaudouin z zapałem. — Z pe- 
wnością, że gdybym miał ze czterysta, 
pięćset franków w kieszeni, potrafilbym 
doprowadzić zamiary moje do skutku. 
Byłoby to zbawieniem dla mnie. Ale 
czyż mogę przyjąć oflare pani, która 
mnie uszczęśliwia 1 żenuje zarazem? 

— No, dla czego? 
— Nie, nie, nie mogę! 
— Inteligencja 1 energla pańska, 

wala mi mieć najzupełniejsze prze- 
kale, że sumka, którą panu pożyczyć 
pragnę, postawi go na nogi. OSZĘ Za- 
tem, nie rób pan żadnych skrupułów... 
Mam właśnie teraz trochę wolnego gro- 
sza 1 bez żadnego dla słebie uszczerbku 
moge pożyczyć panu pleöset franków. 
Oddasz mi pan, kiedy będziesz mógł, 
ried oł to żadnej nie będzie robié ró- 

cy. 
Jak się domyśleć łatwo, zręczny 

| łotr udawał tylko wzdraganie, w grun- 
cle rzeczy nile posiadał się z radości, co 
zdradzały zresztą jego oczy, w chwili 
gdy wdowa wzięła klacz 1 otworzyła 
szufladę kasy. 

Piękna rzeźniczka ocalała w tej 
chwili życie swoje, lubo nie domyślała 
sig tego weoale. 

Ale my wiemy natomiast, że Beau- 
douin postanowił zdobyć za Jaką bądź 
cenę pieniądze potrzebne mu dla posta- 
wienia sig w możności ucieczki, wiemy, 
że z pewnością nie byłby cofnął się 
przed nową zbrodnią dla ukrycia przed- 
tem spelnionego morderstwa. 

Z uczuciem niepodobnem do wyra- 
żenia pochwycił złote sztuki, jakie mu 
dobra kobieta wręczyła. 

Po serdecznem, gorącem podzięko- 
waniu, poprosił, aby mu pozwoliła czę- 
ściej się odwiedzać, poczem pożegnał ją 
1 wyszedł. 

Skoro znalazł sig na ulłcy, nie u- 
krywał już szalonej radości swojej. 

Zacleral ręce, a w prawo I w lewo 
rzucał podejrzliwe spojrzenia. 

Ulica była o tej porze pustą zu- 
Pak 

stanął na chwilę i aby się prze- 
konać, że nie jest igraszka fas emt pet 

nego marzenia, cholal dotknąć jeszcze 
złota, które unosił. 

Wsunął do kieszeni rozpaloną go- 
rączkowo rękę I wyjął ją czemprędzej 
dotknąwszy złmnego Żelaza. 

Palce jego napotkały ma klucz od 
mieszkania Piotra Meroux. 

Przypomniał sobie wtedy co ma je- 
szcze do spełnienia I przyspieszył kroku. 

Uszedłszy z pięćdziesiąt kroków, 
znalazł się przed domem, w którym mie- 
szkał czeladnik rzeźniczy. 

W dzłesięć sekund później wcho- 
dził na schody, przyświecając sobie za- 
pałką i zatrzymał się zaraz znowu przed 
drzwiami, na których dażemi literami 
wypisane było kredą: „Piotr Meroux.“ 

Głeśne wewnątrz chrapanie obja- 
śniło go, że trafił gdzie mu potrzeba 
było. 

Wszedł do pokoju, a właściwie do 
małej łzdebki, którą oświetlało światło 
księżyca, wspadające przez male wązkie 
okienko. 

Całe umeblowanie pana Meroux skła- 
dało sig ze stołu, trzech krzesełek, sta: 
rej komody i łóżka. 

Pijak leżał w ubraniu, na stoliku 
przy łóżku miał karafkę z wodą I szklan- 
kę, postawione zapewne przez wszystko 

przewidującego, anfcla stróża, wiernego 
Pachu. 

Beaudouin przypatrywał słę uważnie 
leżącemu nieruchomo człowiekowi, który 
powiedział mu był, że włe nazwisko 
mordercy pana de Champgrand. 

Jak sztok pijany 1 bezbronny, był 
on teraz na łasce I niełasce nocnej swe- 
jego gościa. 

— Cézby tu zrobłó, ażeby ten nie: 
poń zaniemówił raz na zawsze? — za- 
pytał się sam siebie Beaudouin i odpo- 
wiedział: 
brzmiałych krwią, napływającej do tej 
gęby mabrzękłej, mokra serwetka popre- 
stu na twarz zarzucona | — moja tafe 
ranica przepadłaby bezpowrotnie. Któż 
tam będzie stę zastanawiał nad śmiercią 
opoja ? 

Nikt mnie nie widział przecie! 
Ale czyż nle mam lepszego jeszeze 

sposobu. 
Wrzucę oto trochę tego proszku do 

karafki, zamieszam wodę, może nawet 
tej jeszcze nocy, nie będę się potrzebo” 
wał obawiać niczego. 

No dalej, nie czas na czułe gra- 
chania |... 

Postąpił parę kroków przed słeble. 
(Qiąg dalsxy nastąpi.) 

a
 

przecięcie jednej z żył na- i Ą 
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4 a „Wielkopolanina*, ul. Posadow- 

| w.. Towarzystwo Czytelń Ludowych. 
szelkie korespondencje w sprawie Towa- 

| mystwa naszego, zakładania bibljotek it. d., 
prosimy wysyłać wprost do biura naszego 

| pod adresem: Qzytelnia Ludowa Poznań 
_ (Posen Schützenstr. 31, I) „ Adres skarbni- 

ka: Dr. Kapuściński Poznań (Posen). 

* Pokwitowanie. Na łóżeczko imienia 
Engestróma w Stacji Sanitarnej w Ko- 

bylnicy złożyli w dalszym ciągu łaskawie: 
_ ma pośrednictwem p. Bolesława Ziętkiewicza 

i Pea Zygfryda Heimanna, 
M. Laboschin nast. w Gnieźnie. Zawiadowca 

4 zepsutej wątrobianki, którą jedli. 
_ JUŻ znacznie się polepsz t, mąż leży niebez- 
_ piecznie chory. u Yin ? A 

hr. Żółtowski z Słupów 60 mk. K. z Ko- 
bylnicy 12 mk. — Dotąd złożono marek 

W imieniu Wydziału opiekuńczego Sta- 
) «ji Sanitarnej w Kobylnicy kwitując z od- 

bioru, składamy serdeczne podziękowanie, 
_ prosząc o nadsyłanie dalszych ofiar. 

cja Haza-Radlic. Elżbieta Stablewska. 

Dla Towarzystwa Ludoznawcze- 
| MO w Poznaniu łaskawie nadesłać zechcieli : 

p. Agnieszka Dąbrowska z Górczyna 1 ta- 
łerz malowany, 2 kubki z ok. 1810 roku; 
p. Banach z Górczyna piękną malowaną 

_ skrzynię ok. 150 lat starą; p. Weronika 
Leitgeber z Rataj 3 stare malowane talerze; 

_ B. Zofia Dobrzycka ze Skoków koszulę hafto- 
waną, czepek dla Rusińki; próbę haftu ru- 
alńskiego; firma Szulczewski ul. Wilhelmow- 
ska siano. 

Dalsze datki z wdzięcznością przyjmuje 
Helena Cichowiczowa, prezesowa Towarzy- 

_ &twa Ludoznawczego w Poznaniu. 
„ ‘ Pielgrzymka na Jasną Górę wy- 
jeżdża z Poznania nie 11 tylko 12 lipca, 

_ druga 2 września. Na Kalwarją w Ujściu 16 
września. Przy powrocie z Jasnej Góry w 
lipcu zwiedzenie Krakowa, jeżeli odpowiednia 
liczba się zgłosi. Zgłoszenia prosimy pod 

_ adres „Pielgrzym* Posen. Ustnej informa- 
@ji udziela prezes, Chwaliszewo 38/39 I p. 
Cześć Marji! — | ‘ 

Zarzgd : 
Tow. „Pielgrzym* pod wezw. Bogarodzicy 

w Poznaniu. — 
* Pozmań. (Dla właścicieli domów.) Tu- 

tejsi kominiarze przedłożą niebawem właści- 
/ «ielom domów kontrakt do podpisu. Wobec 

_ tego Tow. właścicieli domów wzywa swych 
<złonków, ażeby kontraktu albo weale nie 

* podpisywali, albo też zawierali go na krótki 
tylko czas, ponieważ zarząd rozpoczął roko- 
wania z majstrami kominiarskimi w sprawie 

| jednolitej ugody, która ma zadowolić obie 
ny. 

* Wakacje sądowe rozpoczną się 15 
pea a potrwają do 15 września. Załatwia- 

me będą w tym czasie tylko sprawy nie 
4 aierpiące zwłoki. 

_* Polowanie na kuropatwy w obwo- 
e rejencji bydgoskiej rozpocznie się 22-go 

sierpnia. 

* Żniwa koło Poznania już się rozpoczę- 
ły. Wzdłuż tora kolejowego ku Szamotałom 
i Wronkom żyto stoi w mędelach, a nawet 
po zaoraniu już na nowo sicją. We Wron- 
kach w pewnej stodole już nawet młócono 

- wezoraj. 
* Przymusowa nauka pływania w 

szkołach pruskich. Ministerstwo oświecenia 
/ aamierza wprowadzić do wszystkich szkół w 

Prusach przymusową naukę pływania. Ukła- 
z miarodawczemi rejencjami są ukoń. 

©aone. 

* Konkurs ogłoszony swego czasu nad 
majątkiem aptekarza Stanisława Wolskiego, 
awniej w firmis „Hygenia medecynalna* w 
©znaniu, został zniesiony. A 
— Konkurs ogłoszono nad majątkiem ku- 

właściciela firmy 

piec Maass w Gnieźnie. 
tensji do 28 lipca rb. 

* Dowóz gęsi i masta z Królestwa Polskiego jest obecnie znowu bardzo silny. 
a dworcach pogranicznych * przeładowują 
ardzo znaczne transporty gęsi, dla większych 

miast na Zachodzie Niemiec. Tak samo przy- 
wożą wielkie ilości masła. 
Ę o Trzemeszno. Mistrz stolarski K. stąd 
* Jego Żoma zachorowali nagle pod objawami 
etrucia, pochodzącego prawdopodobnie od 

Stan żony 

Zgłoszenia pre- 

* Września, Kółko Spiewackie „Lutnia* 
„we Wrześni urządza w niedzielę dnia 9 bm. 

w lesie Dębinie zabawę latową połączoną z 
ncertem wokalno-instrumentalnym. 

* Miłosław. Towarzystwo Przemysłowe 
w Miłosławiu urządza w dniu 9 bm. doro- 

_ ang zabawę latową w lasku Biało-Piątkow- 
1 położonym tuż przy miasteczku. 
Gniezno. Koło śpiewackie w Gnieźnie 

_ Meaadza w niedzielę, dnia 11 bm. w Jelon- 
_ Koncert wokalno-instrumentalny. 
Mogilzo. Przy kopaniu fundamentów ped niemiecki dom towarzyski w Mogilnie 
iono szkielet człowieczy. 

* Poświęcenie kościoła. |W Chomę- 
towie odbyła się we wtorek uroczysta kon- 
sekracja nowowybudowanego kościoła kato- 
lickiego. Konsekracji dopełnił najprzew. X. 
biskup Kloske z Gniezna. 

* Morderca mysłowicki, Sucholew- 
ski, którego po din%szem poszukiwaniu are- 
sztował w porcie nowojorskim berliński u- 
rzędnik kryminalny, Bussdorf, przywieziony 
został z powrotem do Prus i onegdaj wylą- 
dował w Bremerhafen. Urzędnik kryminalny 
Bussdorf transportował go przez Berlin do 
Bytomia, gdzie go wczoraj wsadzono za 
kraty. 

* Tyfus w Pile ustaje. Nie zgłoszono 
onegdaj ani jednego wypadku  zasłabnięcia, 
a również ani jednego wypadku Śmierci. 
Lazarety się wypróżniają. 

* Stracił oko. Witkowo. Podczas kucia 
na kowadle kawała żelaza, wpadł czeladni- 
kowi Slusarskiemu Stefanowi Jasińskiemu od- 
łamek rozpalonego Żelaza w lewe oko, tak, 
Że nieszczęśliwy stracił na nie wzrok. 

* Brutalny czyn. Witkowo. Na tutej- 
szym cmentarzu w grobowcu familijnym ku- 
pca P. znajdowały się na drewnianych pod- 
porach dwie trumny ze zwłokami rodziców 
pana P., które później miały być spuszczone 
na posadzkę. Ponieważ drzwi do grobowca 
były zakratowane, musiał jakiś złoczyńca wi- 
docznie za pomocą haka owe tramny äcig- 
gnąć, tak Że się wywróciły i padła jedna na 
drugą. Sprawcy dotychczas nie zdołano wy- 
śledzić. 

* Nowy polski wynalazek. Panowie 
dr. Zdzisław Stanecki i dr. Roman Negrusz 
wynaleźli przyrząd elektryczny, za pomocą 
którego usunięta zostanie potrzeba wywoły- 
wania nazwy stacji przez konduktorów pod- 
czas jazdy pociągów. "Wywoływanie to nie 
przynosi najczęściej żadnego pożytku podró- 
żnym. W zimie przy zamkniętych oknach 
wagonu nie słychać prawie nazwiska stacji, 
a latem, chociaż i słychać, to wymówione 
jest ono prawie zawsze tak niewyraźnie, że 
publiczność, zwłaszcza w obcym kraju nie 
odróżnia tej naswy. Przyrząd zaś pp. Sta- 
neckiego i Negrusza zapobiegnie złemu zu- 
pełnie. Polegać on będzie na tem, że prowa- 
dzący pociąg po wyjechaniu z jakiejś stacji 
pokręci korbą, a wtedy we wszystkich wa- 
gonach wyskoczy tabliczka z wyraźnie napi- 
sanem nazwiskiem następnej stacji. 

* Z Kółka Niepraszewskiego. Dnia 
29 czerwca zebrali się członkowie z X. pre- 
zesem Wituskim w liczbie 30, w celu zwie- 
dzenia gospodarstw w Otuszu pp. gospoda- 
rzy Kaczmarka i Adamczaka. U obydwóch 
gospodarzy widzieliśmy bydło, konie bardzo 
dobre, inwentarz martwy nadkompletny — 
można było widzieć dryle, seperatory, doło- 
wnik do kartofli i maszynkę do wybierania 
kartofli, kultywatory, brony różnego gatun- 
ku; również pługi saka 2—3 skib., młockar- 

nie, sieczkarki w bardzo dobrym porządku. 
W polu urodzaje jak żyto, pszenica, jęczmień 
bardzo ładne. Kartofle piękne, tak że 
śmiało można powiedzieć, że są gospodarza- 
mi postępowymi. Po zwiedzeniu ugościli nas 
Pp. gospodarze po staropolsku, — następnie 
wszyscy członkowie zadowolnieni rozjechali 
się do domu. Orzatkiewicz, 

sekretarz. 
* Berlim. „Berliner Tagebl.* dowiaduje 

sie, że komisja kol. kupiła dobra Nowe Ja- 
sienice (Neujaschenitz) w okręgu świeckim 
Prus Zachodnich obszaru 2315 morgów za 
670000 mk. 

* Klub bosych. W Wormacji zawiązał 
się klub, którego głównym celem jest urzą- 
dzanie co niedzielę boso wycieczek poza mia- 
sto. Prezesem klubu wybrano — o dziwo 
— miejscowego mistrza szewskiego, Ludwi- 
ka Osla, który godność tę przyjął i rozwija 
energiczną agitację na rzecz klubu. 

* Otwarcie testamentu ks. Klotyl- 
dy. W Turynie otwarto urzędownie testa- 
ment zmarłej niedawno Klotyldy ks. Bona- 
parte. Księżna zapisała między innemi histo- 
ryczny zamek Moncalieri pod Turynem, w 
którym dokonała życia, synowi swemu, ks. 
Wiktorowi Napoleonowi. 

* Tragedja ciemnoty. Do jednego z 
warszawskich pism żargonowych donoszą pod 
nagłówkiem „lragikomedja* o następującem 
zajściu, jakie w tych dniach 'zdarzylo się w 
Siedlcach: Mieszkanka tego miasta, Chaja 
Kamień, matka sześciu córek, kilka dni te- 
mu urodziła nareszcie syna. Po rozwiązaniu 
akuszerka oświadczyła Żartem ojcu, Noecho- 
wi Kamieniowi, że przyszła na Świat znowu 
dziewczynka... Wówczas mąż rzucił się jak 
dzika, rozwścieczona bestja na noworodka, 
porwał go i jął nim bić akuszerkę i położni- 
ce, wrzeszcząc przytem: „Już dosyć dzie- 
wuch!* Gdy zawołano doktora, dziecko już 
nie żyło, a matkę ledwo udało się przywró- 
cić do życia. Ojciec zaś, dowiedziawszy się 
następnie w areszcie o swej pomyłce, osza- 
lał ze zgryzot i rozpaczy. 

* W aeroplanie ponad Nowym Jorkiem. 
Lotnik Harry Atwood przebył z pasażerem 

przestrzeń pomiędzy Newlondon w Connecti- 
cut a Nowym Jorkiem, wynoszącą 183 mil, 
na aparacie Wrighta, w 3 i pół godziny, 
bez lądowania. Jest to pierwszy lotnik, któ- 
ry odważył się na przelecenie ponad nowo- 
jorskiemi drapaczami nieba. Lądowanie od- 
było się zupełnie gładko. 

* Cholera we Włoszech. Według urzę- 
dowego sprawozdania wladz sanitarnych, 
głównemi ogniskami cholery we Włoszech są 
obecnie: Neapol, Bari we Włoszech potudn. 
oraz okolice Torentu. Najsilniej występują 
epidemiczne objawy cholery w Neapolu, 
gdzie stwierdzono po 50 przypadków dzien- 
nie. Ze strony austrjackich władz sanitar- 
nych zarządzono energiczne Środki, w celu 
niedopuszczenia zhrazy do Trjestu. Austro- 
Americana wstrzymała lądowanie okrętów w 
portach Neapolu i Palerma. W Trjeście 
wszystkie nadpływające z Włoch okręty pod- 
dawane są Ścisłej kontroli sanitarnej. 

* Zabity przez pomyłkę. W Wero- 
nie zastrzelił hr. Oapodistria służącego, wzią- 
wszy go za złodzieja. Słażący wybrał się 
na nocną schadzkę bez wiedzy hrabiego i, 
chcąc uniknąć wymówek pana, powracał do 
domu przez mur ogrodowy. Hrabia, spostrzegł- 
szy postać na murze, strzelił z rewolweru i 
ugodził słażącego Śmiertelnie. 

* Tragedja matki, Przed sądem w 
Londynie stawała wdowa, Małgorzata Mur- 
phy, która, popadłszy w nędzę z sześcior- 
giem dzieci, postanowiła się otruć wraz z 
niemi. Desperatkg, oraz pięcioro jej dzieci, 
uratowano, najmłodsze jednak, siedmiomie- 
sięczne, zmarło wskutek trucizny. I oto sąd 
skazał nieszczęśliwą matkę na śmierć przez © 
powieszenie, zgodnie z surowem prawem an- 
gielskiem, stosującem karę powyższą do o- 
sób, które, pragnąc popełnić samobójstwo, 
namawiają do wspólnej Śmierci inne osoby 
lub, jak w danym razie, pozbawiają je 
Życia. 

* Kalendarz. Sobota 8 lipca: Eläbiety 
królowej. Wschód słońca o godzinie 3 
minut 48, — zachód o godzinie 8 mi- 
nut 21. 

a 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Półroczne walne Kola Spiewackiego 
Polskiego w piątek o g. 9 na zwykłej sali. 

— Miesięczne Stowarzyszenia Drukarzy 
Polskich w sobotę o g. 8 i pół na górnej 
sali Domu kat. 

ES TEA BE SEENON LE TE a a a u 

Obrona Prawna. 
— Panu St. M. w M. Skoro właściciel 

roju nie puścił się za nim w pogoń bezzwło- 
cznie po uleceniu, albo skoro zaprzestał dal- 
szej pogoni, natenczas stał się rój rzeczą ni- 
czyją. Przysługiwało więc pierwszemu lepsze- 
mu prawo wzięcia roju jako rzeczy niczyjej 
w posiadanie na własność czyli przywlaszeze-' 
nia jej sobie. Dziedzic tego nie uczynił, lecz 
pan, a więc pan nabył prawo własności. 
Na czyjem drzewie albo gruncie rój sobie 
przywłaszczono, nie wchodzi w rachubę, po- 
nieważ sprawa nie tyczy ani łowiectwa ani 
rybołówstwa, ani wreszcie skarbów znalezio- 
nych. 

— Panu S. A. w K. Interesowany wi- 
nien w drodze procesowej przedewszystkiem 
udowodnić, że w czasie poczęcia — a więc 
w dniach od 181 począwszy do dnia 302 
włącznie przed dniem narodzenia dziecka — 
prócz niego jeszcze inni mieli styczność. Od 
wyniku procesu zależeć będzie odpowiedź na 
dalsze pytania. 

— Panu Woje. T. Chodzi o tak zwany 
testament zobopólny. Cofngé takowy mogą 
tylko małżonkowie obojga, z czego wynika, 
że w zachowaniu sądu pozostający zobopólny 
testament małżonkowie tylko wspólnie mogą. 
odebrać. Żądanie jednego tylko małżonka o 
wydanie zobopólnego testamentu winien sę- 
dzia odrzucić, 

— Panu St. K. O ile bydło względnie 
nierogacizna przymusowo albo nieprzymuso- 
wo zabezpieczone, pokrywa zabezpieczenie 
honorarjum weterynarza. W innych wypad- 
kach zależy takowe prócz stałej taksy od o- 
koliczności, mianowicie od przestrzeni drogi, 
którą weterynarz z miejsca zamieszkania do 
miejsca zatrudnienia musi przebyć. 

Od Redakcji. 
— Abonentowi w Nekli. Szkoła agrono- 

miczna w Koźminie i takaż szkoła w Szamo- 
tułach. O warunki zapytaj się pan na miej- 
scu. — Polecić możemy szkołę muzyki pana 
Szała, ul. Kozia, narożnik ul. Wrocławskiej. 
Prosimy powołać się na nasze pismo. 

— Tow. Róż. żyw. w Linden-Hannower. 
Polecić możemy firmę polską Kichstaedt w 
Poznaniu, Bazar. 

— Panu K. K. Główny skład na Poznań 
i Księstwo Poznańskie maszyn do szycia 
Singera jest w Poznaniu. Adres wystarczy 
taki: „Singer Nihmaschinen: Geschaft, Posen 

Berlinerstr. 16.* Fabryki tu niema. — Na- 
główek zmieniliśmy — jak już kilkakrotnie 
donosiliimy — w celu zyskania więcej miej- 
sca na tekst, czyli na artykuły. Powoli, a 
i Pan się przyzwyczaisz. 

* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu. — 

1) Bibliot. blurze T. O. L., 
Strzelecka 31, od 11—1 1 od 4—6. 

2) Sw. Wofelech 13. X. Prob. Ko- 
ścielski. i 

3 Wilda, Gorzka 24, p. S. Dobro 
wols 

4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 
Wróblewski. 

5) Sw. Łazarz 15, p. Tel. Zwierski. 
6) Przy Tumie. X. Proboszcz Oze- 

showski. 
7) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 

(dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 

Komitet Tow. Ozytelni Ludowych 
na miasto Poznań. 
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Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 6 lipca 1911. 

Poznań, dnia 6 lipca 1911. i 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Cena za 100 kilogramów : 
towar piękny Średni pośledni 

Pszenica 20.80 20.00 19.10 
Żyto 17.00 1650 15.70 
Jęczmień 16.90 1550 14.36 
Owies 16.90 1640 16.08 

Berlin, dnia 6 lipca 1911 r. : 
Miejska rzezalnia. — Urzędowe spraw. dyrekcji. 

Nasprzedaż wystawiono: 
3374 sztuk bydła rogatego 

w tem 1015 ,,  buhai 
1310 ,, wołów 
1149 ,, krów i jałowie 
13120: 5 OBJĄĆ 
9264 ,„ _ owiec 

14837 ,„ świń 
Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa: 

Bydło rogate. 
A. Woły: 

a) doskonale tuczone, najwyższa waga 
rzeźnicza, najwyżej 7 lat stare - 83—86 

b) młode mięsne, nie tuczone i stare tucz. 78—84 
c) miernie żywione, młode i starszedobrze 

odżywiane - - - - 72-77 
d) średnio pasione młode i dobrze pa- 

sione starsze - - - - - - - + + 12—T8 
B. Buhaje: 

a) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 73—7% 
b) miernie żywione młode, dobrze odży- 

wiane - =» - & - - - + - - Nn-76 
c) średnio ‚pasione, młodsze i dobrze od- 

żywiane starsze - - - - - - - - 70-74 
C Jatowice i krowy: 

a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi rze- 
źniczej, ważące najmniej 12 centn. | 70—73 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej rozwi- 
nięte, młode krowy i jałowice - - 67—72 

c) miernie żywione krowy i jałowice 62—67 
IL! Greleta: 

a) najlepsze, tuczone mlekiem cieleta 106—129 
b) średnio tuczone i dobre cielęta od 

cycka - - - - - = + + - - = 87-05 
c) gorsze cielęta od cycka - - - - - 75 - 83 

I. Owce: 
a) najlepsze jagnięta młode i skopy rze- 

źne najmniej 25 funtów żywej wagi 86—97 
b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tuczne 80—84 
c) miernie zywione skopy (braki) - - - 68-81 

Świnie: 
a) ciężkie tłuste świnie, szlachetniejszych 

ras 1 i pół lat stare, żywej wagi - 55—56 
b) tuczone mlekiem odtłuszczonem ważą- 

ce żywo przeszło 180—220 funtów - 54—55 
c) dobre mięsne świnie 180—220 funtów 

żywej wagi - Helen = no Se 
d) świnie rozwinięte mało - - - - - 52-54 
e) maciory - - - - - - - - - - - 48-58 

Wrocław, dnia 5 lipca 1911. 
dobry tow. średni tow. pośl. towar 
najw. najn. najw. najn. najw. najn. 
cena cena cena cena cena cena 

Pszenica biała 21.20 20.30 20.20 19.30 19.20 18.30 
Pszenica żółta 21.10 12.20 20.10 19.20 19.10 18.20 
Żyto 16.80 16.30 16.20 15.30 15.20 14.30 
Jęczmień 15.50 14.80 14.20 13.50 13.40 13.98 

dla brow. 17.00 15.50 15.40 14.50 00.00 00.18 
Owies 17.30 16.80 16.70 16.20 16.10 15.68 
Groch Wikt. 23.00 22.00 21.00 20.00 19.00 18.00 
Groch mały 19.50 19.00 17.80 16.80 16.00 15.58 

Wrocław, dnia 5 lipca 1911. 
CENY NA MĄKĘ: 

Pszenna piękna 29,50—30,00 mk. 
Rzanna piękna 25,00—25,50 ,, 
Do domowego pieczenia 24,50—25,60 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha brutto. 

Bydgoszcz, dnia 5 lipca 1911. (Spra- 
wozdanie izby handlowej). Pszenica słabiej, 
biała 130 funtów holenderskiej wagi, bez mu- 
rzonki 206 marek, pstra 130 funtów wagi, 202 
marek, czerwona 130 funtów wagi, 190 marek, 
poślednie gatunki niżej notowania. — Zyto 
niezm., dobre, zdrowe, 123 funtów holenderskiej 
wagi 169 marek, 121 funtów 167 marek, 118 fun- 
tów 163 marek, 115 funtów 155 marek, poślednie 
gatunki niżej notowania. — Jęczmień dla mły- 
narzy 142—146 mk. — Jęczmień dla browa- 
rów 143—154 mk. — Groch pastewny 158 de 
164 mk. — Owies 148—160 mk., na konsump- 
cję 166—176 mk. — Ceny loco Bydgoszcz. 

SCALAR KERLE KT FRM FAROE 

Redakcja nie bierze zadnej odpowiedzial- 
ności. 
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Z powodu zupełnego zwinięcia 
mego dotychczasowego lokalu handlowego, ul. Berlińska 3, sprzedają 

po zadziwiająco tanich cenach: 
Kapelusze: damskie. * * Kapelusze dla dziewcząt. % 
Kolorowe i czarne kapelusze ażurowe, t. zw. kapelusze włósiane 
Champagne i czarne kapelusze bastowe, tylko najnowsze formy __ 
Kapelusze palmowe, najlepsze zastąpienie panamowych, w rozmaitych formach 
Kapelusze marynarskie z angielskiem ubraniem wstążkowem 
Kapelusze marynarskie z szerokiemi rondami, najpiękniejsza angielska plecionka, 

%. Ubierane kapelusze damskie, 
ee oryginalne paryzkie modele s 

* 

tylko jedna cena 

jak również jeszcze pozostałe 
ą znacznie w cenie zniżone. BE 

Kapelusze dla dzieci. 
1,95 mk. 
2,15 mk. 
2,95 mk. 
0,75 mk. 
2,40 mk. 

EZ Ik A u białe letnie z koronkami, wstawkami lub haftam!. 

Serja I 1,25 mk. 
Podstaniczki Serja I 70 fen. Serja 

Materjały tiulowe na bluzki metr 95 fen. 
Koronki Valemcienne i wstawki, 

Serja II 1,75 mk. Serja III 2,75 mk. 
Il 1,25 mk. Serja III 1.75 mk. 

Materjały gipiurowe metr 1,25 mk. 
Torehon koronki i wstawki 

Serja I metr S fen. Serja II metr 20 fen. Serja III metr 35 fen. 

Isider Griess, ulica Berlińska Nr. 0. 
| Nowe otwarcie nastąpi w połowie września w mowej kamienicy przy ul. Berlińskiej nr. 10 parter i I-sze piętro. 

W wtorek, dnia Il lipca rb. o godzinie 
I-szej z południa parcelować będziemy 

180 morgowe 

gospodarstwo 
odrenowanej Kujawskiej ziemi, Wincentego 
i Wiktorji Lechniaków w Dopiewcu pod Dą- 
brówką, w powiecie Zachodnio-Poznańskim. 

Bank Parcelacyjny, Poznań, 
Posen, Victoriastrasse 12. 

Masa oszczędności 
Burke Rolmiene - Prnomy skew ai wg 

Rwilecki, Potocki & Sp. 
plac Wiikolzegwaki ar. 8 f-ptr. 

Puwyfiuaje na optecentewanls wsiadł kaddel wyzekodci of IK 
poswąwiny £ płacą od B—4 I pół present wadle gmawyp 

Tahki 
separator _ 

składa świadectwo swej zadziwiającej do- 

skonałej zdolności na podstawie długo- 

letniego doświadczenia za pomocą środ- 

ków modnej techniki urządzonej maszyny 

do odśmietankowania. 

Jestto 

Alfa - Separator. _ 
Najdogodniejsze czyszczenie. Sr 
Najlepsze odśmietankowanie. 900 pierwsz. 
Najdłuższa trwałość żywot. nagród. 

Przeszło 1 milion sprzedanych. 
Zażądać natychmiast 

bezpłatnej przesyłki wyjaśniającej broszury o 

Alfa-Laval-Separator G. m. b. H. 
Berlin NW. 138. 

19 run aan Tr 

Wielkopolenina pod nr. 3020. 

Do sprzedaży prowizyjnej 

maszym rolmiczych 
w Księstwie Poznańskiem poszukuje się 

agentów 
pod korzystnemi warunkami. — Oferty uprasza się do ekspedycyi 

i ushuteccuta srybko i tamy aj 
5 Blurs patentewe i 

a Xnop & Kimer Jni| 
2 Poanan, Rycecsks B i 

Teołydyu 173% i 

h 4 
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Mój ślicznie p:lozony 

folwark 
w powiecie Wąbrzeskim (Briesen 
W.ĄPr) 334 morgi, dobre za- 
budowania, inwentarz żywy i 
martwy, kompletny, sprzedam z 
powodu kupna większego ma- 
jątku pod bardzo korzystnemi 
warunkami, zaliczki 35,000 mark. 

Z. Łaszewski, Czarnków, 

Skład piwa 
z wyrobem selterskiej wody i li- 
monady już 18 lat istniejący w 
dużem mieście, gdzie są dwa puł- 
ki wojska, szkoła żeńska, |gimna- 
zium, śliczna okolica z powodu 
innego przedsiębiorstwa tanio do 
wydzierżawienia. Zgł. do eks- 
pedycyi Wielkop. pod nr. 3053 

Skład kolonialny 
z wyszynkiem, dużą salą ładnym 
ogrodem 5 mórg gdzie się ' latem 
zabawy odbywają w dużem mie- 
ście gdzie stoją dwa pułki wojska 
szkołażeńska gimnazjum z powoda 
choroby właściciela tanio nasprze- 
daż Zgłoszenia de ekspedycyi 
Wielkopolanina pod ńr. 3054 

Poszukuje się kupna 

interesu towarów brótkiń 
w mniejszem mieście Księstwa. 
Zgłoszenia uprasza się nadesł. do 
eksped. Wielkopol pod nr. 3037 

Agenci wykluczeni. 

Na parterze 

piekarnia 
nowo wybudowana urządzona po- 
dług najaowszych wymagań jest 
zaraz do wydzierżawienia, W. 
Jerzykiewiez, Września 
Rynek nr. 4. 

3. Schammel 
Wrocław 93 Briiderstr. 19 

specyalna fabryka 

angielskich magli kręconych 
Przez urząd patentów zastrzeżone. 

Conniki darme! 99” Plata ratami dozwolona! %% 
Zastępstwo na wystawie w Poznaniu - Oberschles. Turm. 

Bacznesé. 
Z powodu rozbierki sq na sprze- 

daz: 140 okien 1 X 150, 150 
drzwi 1 X 2 metry 100 piecy i 
angielki 4 okna wystawne 130X 
2 metry 2000 kwm. szaluwke 
podłoga belki 2000 kwm. kozły 
200 tysięcy cegieł zaraz odl. 7. 
Poznań, Głogowska nr. 98 

Gościniec 
13 mórg pszennej i drenowanej 
ziemi z wiatrakiem o 2 gankach 
budynki masyw wszystko w do- 
brym stanie. Egzystencja stóso- 
wna dla młynarza, rzeżnika i ko- 
wala, do kościoła 15 minut. Szko- 
ła w miejscu do koleji 2 kilome- 
try do miasta 7 klm., przy małej 
zaliczce jest do sprzedania z po- 
wodu innego przedsiębiorstwa 
Cena podług ugody. Zgłoszenia 
wprost do właściciela (bez zna- 
czka pocztowego nie odpowiadam) 
Ludwig Bernard, Pleszew 
(Pleschen) Scheunestr nr. 1 

Moją nowo pobudowaną 

kamienicę 
ze składem łokc, gard. i kolon., 
w mieście prow. pozn. w najlep- 
szem położeniu (firma 20 lat 
stara) sprzedam natychmiast za 
36 tys. mk., wpłaty 12—15 tya. 
mrk.  Spieszne zgłoszenia do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 3033 

Piekarnia 
od szeregu lat dobrze prosperu- 
jąca, ze stałą klientelą, jest z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia wła- 
ściciela, pod kerzystnemi warun- 
kami zaraz do sprzedania. Zgłn- 
szenia przyjmuje Jan Kule- 
siewicz, Gniezno, Trzeme- 
szenska nr. 16. 3072 

Dom 
w pow. mieście, przynoszący 8500 
mk. rocznej dzierżawy, zawiera- 
jący oberżą z zajazdem, wielki 
skład kolonialny huttownyi det. 
zodpow. remizjami, kilka pomie- 
szkań prywatnych, jest z powodu 
innego przedsiębiorstwa zaraz do 
sprzedania Wpłaty 20—25,000 
mk. Cena kupna podług ugody. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 3071 

Kowal 
mający własne porządki zaajdzie 
natychmiast miejsce w Dom. 
Rzeszkowie pod Wyrzyskiem 

Kilku stolarzy 
budowi. przyjmie zaraz 

J. Zeyland, 
Poznań, Rybaki 4j6 

Mam na sprzedaż 

Gościniec 
z kilku morgami ziemi w wielkiej 
wsi kościelnej Gospodar- 
stwo po 24, 110 170, mórg i 
inne, dwa folwarki ;po około 
500 mórg, plekarnia z kramem 
kelenialnym sprzedażą piwa i 
młynem na wielkiej wsi Feliks 
Bobowski, Leszno (Lissa i. P.) 
Telefon 262. 

Uczeń 
starszy, potrzebny zaraz lub 
później do hamdlu Żelaza itd. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja 
Wielkopolanina pod nr. 3085. 

Borowy strzelee 
kawaler znający dworską służbę 
potrzebny zaraz 

Iydowo p. Rokietnice. 
Mam miejsca dla: nauezy- 

ciela, domow. pisarzy i ele- 
wów gosp., kucharzy i ogro- 
dników, służących tutaj i 
do Polski, borowego strzelca 
kaw., forczpama kaw. szwaj- 
cara, gospodyń, pokojo- 
wych i kucharek na wieś i 
do miasta 
Procederowy pośrednik miejsc: 

GrawerbsmissgerStellenvermittler 
Stanisław Tuczyński, 

z dobrej rodziny iprzyjmie zaraz 
L, Ruszczyński, Książ, 

drogerja i skład tow. kol. nasion 
i fabryka wód mineralnych. (3074 

Czeladnika 
przyjmiezaraz. Józef Kosmo- 

: wski, mistrz stefmachski 
Poznań Berdychowo. 

i 

Panienka 
poszukuje, celem wytchnienia na 
świeżem powietrzu, od 15 lipca 
na dwa tygodnie stösownego 
miejsca na wsi. Of. do eksped, 
Wielkopolanina pod nr. 3067. 

Dzieweze 
„w wieku 15-16 lat może się zgło 
‘sié na popołudniu. uroms- 

ka, Wiida, ul. Szwajcar- 
;ska mr. 16. 3065 

Ogrodnik 
}kawaler na 400 mk. z tantjemą, 
pierwszej siły pomolog, zamiło- 
(wany hodowca warzywa i kwia- 
jtów z najlepszemi rekomends' 
;cjami potrzebny od 1. 10. 1911, 
|może się ożenić w krótkim cza- 
j sie. Zgłoszenia franko uprasza 
eksped. Wielkopol. pod nr. 3084 

Biggi 
i 
i TRIER 

Biegłego 

pomocnika 
poszukuje od 1- go sierpnia ewent. 
od 1 września. Raphael Pul- 
vermann właśc. Józef Ba- 
ruch, Krotoszym destylacja 

hurtowna i detaliczna. 

Potrzebni zaraz borowy- 
strzelec kaw, pisarz go- 
spodarc2y, rządta gosp. 
sluzacy kaw. gospodyni z 
gotowaniem, panna sinzaca, 

gospodyni bes gotowania. 
Procederowy pośrednik posad 

GewerbsmissigerStellenvermittler 
Franciszek Niedzielski, 

Posen, Wienoret?. 6 pt. Telf. 1036. 
Od października potrzdbni ue 

rzędnik gospod. kaw. w 
młodszych latach na folwark pod 
despozycją. 

Od 1 października potrzebny 

kucharz 
żonaty dobrze polecony. Zgłosze- 
nia przyjmuje 

Brzeski, 
Mierzewo p. Jarschom- 
kowo. 2996 

RE Bie: 

Co tylko wyszło w nowem popra- 
wionem i powiększonem wydaniu 

GOSPODYNI 
DOSKONAŁA 

czyli 

Przepisy utrzymania po- 
rządku w domu i zaepa- 
trzenia go we wszystkie 
przyprawy, zapasy apte- 
czkowe i gospodarskie, 
tudzież hodowania i utrzymywa* 
nia krów, cieląt, świn, indyków, 
kur kaczek, gęsi, itd., co do uży” 
tkowania owoców i jarzyn ora£ 
tajemnice gospodarskie wedle spo- 
sobów najlepszych i najtańszych 
wypróbowanych przez doświad- 
czone gospodynie, wraz z „Do- 
datkiem* zawierającym pranie 1 
prasowanie bielizny, materyi ko- 
lorowych, firanek i t. d. it. d. 

Cena 75 fem., z franko 
przes. 85 fem. Oprawne 
1 mk., z fr. przes. 1,10 m. 
Fr. Choeieszyński, 

Poznań — Posen. 

EE “ESET 

Kat. Tow. Rob, pelskich 
ma Wildzie obchodzi w mie- 
dzielę , d. 9-go lipea rb. 

(0-letnla. rocznicę 
O godz. 9 rano odprawi się Msza 
Św. na intencją Tow. w kościele 
Bożego Ciała. Po obiedzie o godz. 
4-tej zabawa w ogrodzie „CO“ 
lum bia przy drodze dębińskiej 
u p. Fr. Przybylskiego 
wszystkich Zyczliwych Tow. 28- 
prasza 

Zarząd. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Śpółka stolarska POZNAN tylko Jezicka 5... 
Telefen 207. Tuabier-Robstoff- und Absatrwanein MB. G. m.b. H przy Farze. 

meble i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępmywi 

sgemach f ma degodaychwarunky ek. 

Nakładem ifdrukiem Fr. Ghocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedaialny Franciszek Gaurentowski w Poznaniu. i 
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